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tany iranumaratyi
Wa Lwowie baz dorę- 

taenła de dema . . miea. zł. JŁ—, kwart •*—
■ dostawą do dema . miea. zł.2'40, kwart 7*—

Ha prowincji s prae- 
igrlką pecetową . . . miea. kwart. 7*—

M fTaaicą................miea. il. 5'—, kwart 15‘—
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Ceny ogłoszeni
Z a  1 w l a n z  m il im e t r .  ( & j ,  c m .  u e r . )  w  z w y k ł y c h  o f la s z e n la c S  
e r .  m ,  w  n a d e t ła n e m  i w  n e k r o lo g a c h  a r .  M ,  w  k r o n ic e , re y a io  
tu a r, d z ia ł  f o z p o d a r c z y ,  p a s k i w  te k ś c ie  g r .  J ł ,  p o d  n z g ł d w  
k ie m  n a  p ia r w u e j  s t ro n ie  a l .  1 *— .  T a b e la r y c z n e  o  M  p r c .  drw * 
d e ). Z a  ja d a o  s ło w o  w  d r o b n y c h  o g ło s z e n ia c h  e r .  1S> k a p s #  
1 s p r z e d a ł  s ło w o  g r .  11, m a t r y m o n ia ln e ,  k o re s p o n d e a s W

T  pracy gr, Kprywatne słowo gr.
Z zastneiealem mieisc

dla poszukujących pracy 
i prc. Z a g r a n ic z n e  o  SS prc. d r a t a k

Budżet Min. Rolnictwa i Reform Rolnych na plenum Sejmu.
Warszawa. 22. 2. (PA T). Na wczo* 

rajszym plenarnym  posiedzeniu Sejmu 
obradow ano przez cały dzień nad' bu* 
dżetem M in. Rolnictwa i Reform Roi* 
nych.

Sprawozdawca pos. O stafin scha* 
rakteryzow ał na wstępie przebieg de* 
baty Komisji budżetowej.

Dalej mówca zaznaczył, że _____ 
szereg tez opracowanych przez 
Obóz Zjednoczenia Narodowego, 
zgłoszono w sprawie oddłużenia 
rolnictwa i potrzeby odbudowy 

kredytu rolniczego.
Znaczny wpływ ma stosunek polity* 

ki przem ysłu skartebzowanego do roi* 
nictwa

Polityka kartelowa i ceny kartelo* 
we są nieszczęściem rolnictwa i 

Polski.
N ie chodzi o rozbicie karteli, lecz o 

w pływ  na zmianę ich polityki. Tym* 
czasem kartelom  pozostaw ia się zu* 
pełną swobodę działania. Te stosunki 
pow inny się jak najszybciej zmienić i 

walka z polityką kartelową musi 
się rozegrać, bo to leży w  interes 

się Państwa.
W  dalszej części swego referatu 

sprawozdaw ca pos. Ostafin zauważył, 
że w dzisiejszej sytuacji rolnictwa szu* 
ka się różnych sposobów w ybrn'ęcia 
z ciężkiego położenia, a m. in. przez 
oparcie się na wzorach już gdziein* 
dziej stosowanych, między innymi u 
najbliższych naszych sąsiadów.

Sprawy te wymagają przepracowa* 
nia i dyskusji na innym forum. Wy* 
daje mi się jednak, że 

wprowadzenie monopolu zbożo* 
wego był°by u nas niepożądane i 
mogłoby się fatalnie odbić na rol= 

nictwie i jego rozwoju.
W  roku bieżącym rynek drzewny 

jest dosyć chwiejny.
By zwiększyć eksport, należałoby 

przeprowadzić dalsze uszlachetnienie 
przerobu drewna.

W związku z tym Komisja przyjęła 
rezolucję: Sejm wzywa rząd do po*
czynienia inwestycji, służących do ra* 
cjonalnej przeróbki drewna, przede 
wszystkim  w kierunku przeróbki che* 
micznej i mechaniczno * przetwór* 
czej.

W końcu referent zaznaczył, że ob* 
serwuje się zdrowy objaw ciągłego i 
stałego przyrostu obszaru ogólnego 
drogą nabyw ania lasów z rąk prywat* 
nej własności.

W  dyskusji pierwszy zabrał głos 
pos. Lechnicki, który  przedstawił sta* 
nowisko działaczy wiejskich O bozu 
Zjednoczenia N arodow ego, nawiązu* 
j?c do deklaracji ideowej O Z N  w dru* 
gą rocznicę jej ogłoszenia.

Zgodnie z jednolitą i zwartą pod* 
stawą całego narodu, rolnictwo poi* 
skie rozumie, iż okres najbliższych lat, 
to

okres dodatkowych, wielkich 
świadczeń na rzecz dozbrojenia 

kraju
i że w związku z tą nadrzędną ko* 
niecznością, cały szereg słusznych po* 
stulatów  j pilnych potrzeb musi ulec 
odrodzeniu.

Rolnicy domagają się jednak, by 
świadomość tej praw dy była udziałem 
całego społeczeństwa i aby z tych 
c-en  wychodziły zasadnicze decyzje w 
planowaniu gospodarstwem  polskim, 
jak  też bv wysiłek na dozbrojenie był 
roz łożony  rów nom iernie i aby n ik t z 
obywateli nie mógł się uchylić od u*

działu w wysiłku całego społeczeń* 
stwa.

Oprócz przyśpieszenia tempa prac 
agrarnych, zwłaszcza mehoracyj i ko* 
masacyj, urządzeń dla organizacji i 
zbytu itd., muszą być poddane grun* 
townej rewizji dyspozycje na n astępu* 
jących 4 odcinkach:

1) Zagadnienie poziomu cen prze* 
myślowych. Rolnicy to  zagadnienie 
trak tu ją  bez demagogii i z należytym 
umiarem. Stoją oni jednak bez reszty 
na stanow isku sform ułowanym  przed 
paru  miesiącami w tej sprawie przez p. 
wicepremiera Kwiatkowskiego.

2) Drugim zagadnieniem jest poli» 
tyka dyspozycji na rynku finansowym  
i kredytowym.

3) Trzecie zagadnienie, to aktywna 
polityka, walcząca o międzynarodowy 
przydział pracy dla rolnictwa polskie* 
go.

4) Wreszcie polityka cen, która była 
przedmiotem bardzo gruntownej ana* 
lizy i wyczerpujących informacyj ze 
strony p. Ministra rolnictwa.

N a tle tych zagadnień pozostały mi 
do poruszenia dwie spraw y: 1) Stosu* 
nek. do przem ysłu; 2) Stosunek do 
świata pracy i miast.

C o się tyczy stosunku do ś“wiata 
pracy, to rolnicy z O bozu Zjednoczę* 
nia Narodow ego, stw ierdzają naj* 
prostsze praw dy:

1) 2 e  wieś polska żywi najtaniej

in>asta polskie z wszystkich rolników 
Europy i

2) 2 e  pracą, najniepewniejszą jest w 
całym gospodarstw ie społecznym poi* 
skim praca chłopa na własnym war* 
sztacie, k tóry  za całodzienną, nieogra* 
niczoną niczym pracę, otrzym uje 56 
groszy.

W arszawa. 22. 2. (P A T Ę
N astępny mówca p. Piotrowski 

przyznaje, że konsum ent musi ponos:ć 
skutki ochrony celnej, chodzi jednak 
o to, żeby rozkład tego ciężaru był u* 
zasadniony, rolnictwo pow !nno w naj* 
mniejszym stopniu uczestniczyć w je* 
go dźwiganiu.

Pos. B arański porusza sprawy la* 
sów państwowych, stwierdzając, że 
stan i poziom gospodarczy i admini* 
stracyjny w lasach państwowych stoi 
wyżej niż przeciętnie w lasach prywat* 
nych.

P. Pikusa; G runtow na popraw a po* 
łożenia wsi nastąpi niewątpliw ie wte* 
dy, gdy dokona się gruntow na prze* 
budow a gospodarcza Polski. Poprawa 
stosunków  wiejskich zależy w bardzo 
dużym  stopniu od czynnej postawy i 
planowej pracy samych rolników . 
Jednym  z głównych warunków  rozwo 
ju wsi i gospodarstwa wiejskiego jest 
racjonalna organizacja rolnictwa.

P. Jóźw iak: M inisterstwo Rolnictwa 
faworyzuje tylko jeden kierunek han* 
dlu t. j. handel spółdzielczy.

P o  przerw ie ob iadow ej przema*

w iał pos. Sanojca. O św iadcza on 
m . in., że k ied y  20 la t tem u m ów ił o 
w yw łaszczeniu bez o d szk o d o w an ia , 
okrzyczano  m nie za bo lszew ika. A  
dzisiaj panow ie m ów ią o parcelacji, 
k iedy  nie m a już co parcelow ać.

M arszałek  ogranicza czas przemó* 
w ien do  15 m inut. P ro si posłów , że* 
b y  nie pow tarzali tego , co już po* 
w iedział poseł p rzem aw iający w cze­
śniej.

N astęp n ie  przem aw iał p . m iniscer 
R oln ic tw a i R eform  R olnych, P o ­
niatowski.

Poza tym  przem aw iał nos. Ż eli­
gow ski, pos. W róbel, pos. Zukiel, 
i pos. Sandedki.

■ • o

W arszaw a. 22. 2. (T A T ). Korni* 
sja bud że to w a Senatu rozpatryw ała  
w czoraj p relim inarz b u d że to w y  diu* 
gów  państw ow ych .

S praw ozdaw ca sen a to r inż. Cz. 
K larner zaznaczył, że gospodarczo  
p raw id łow e w ykorzystan ie  k re d y tu  
państw ow ego  daje k ra jow i liczne ko  
rzyści. G łów nym  natom iast źródłem  
n iep ro d u k cy jn y ch  długóiw p ań stw o ­
w ych — to  deficy t b u d że to w y  i wy* 
d a tk i w ojenne.

Jako następny  p u n k t p o rząd k u  
dziennego rozp atrzo n o  prelim inarz 
bud że to w y  m onopoli państw ow ych , 
re ferow any  przez spraw ozdaw cę 
sen. D rozdow sk iego .

P . P re zy d e n t R . P . w  poselstw ie
bu łg arskim .

W arszawa. 22. 2. (P A T ) .  W czo* 
raj o godz. 17*tej m in ister pełnom oc 
ny  B ułgarii p . T ra jan o w  podejm o* 
w ał herb a tk a  w salonach poselstw a, 
uczonych bu łgarsk ich , oraz p rzeusta  
wicieli po lk ieg o  św iata  naukow ego. 
N a  przyjęcie to  p rzy b y ł też p. m ini- 
te r W . R . i O . P ., p ro f. Świętosław* 
ski.

O koło godz. 18*tej przybył nie=

spodziewanie do poselstw a Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej, któ 
rv pragnął spędzić jeszcze kilka 
chwil ze sw ym i kolegam i — u- 

czonym i bułgarskimi.
P o  odbyciu  szeregu rozm ów  z u- 

czonym i bu łgarsk im i P an  P rezyden t 
R . P. opuścił apartam en ty  poseł* 
stw a.

Akcja terrorystyczna na terenie koncesji
międzynarodowej.

Szanghaj. 22. 2. (PA T). W  koncesji 
m iędzynarodowej został zamordowa* 
ny  M arkiz Likuocziek, w nuk słynne* 
go chińskiego męża stanu Li*Hung* 
Czanga. Sprawca zamachu zbiegi.

LikuOozien rzekom o sympatyzował 
z nowym rządem  nankińskim.

T °k io . 22. 2. (PAT). Ag. Domei do* 
nosi z Szanghaju, że 

w poniedziałek odbyły  się narady 
władz wojskowych nad  zarządze* 
niami, zmierzającymi do ukrócę* 
nia akcji terrorystycznej w kon* 

cesji m iędzynarodowej.
Po naradzie japoński konsul gene*

ralny w Szanghaju Gosziaki M^ura 
wezwał do siebie prezesa rady miej* 
skiej koncesji Franklina. Podczas roz* 
mowy z nim kons. M iura oświadczył, 
że wystąpienia terrorystów  z 19 bm., 
budzą żywe zaniepokojenie w Japo* 
nii, gdzie panuje też przekonanie, iż 

odpowiedzialność za popełnione 
m orderstwa polityczne spada na 
władze koncesji międzynarodo* 

wej.
Kons. M iura zapowiedział dalej 

przesłanie pisemnego protestu w  naj* 
bliższym czasie.

SKŁAD NO W EG O  R Z Ą D U  
BELGIJSKIEGO.

Bruksela, 22. 2. (P A T ) Skład  no* 
wego gabinetu  belg ijsk iego  jest na* 
stępujący:

Prem ier — sen. P ierlo t, członek 
str. kato lick iego .

M in . spraw iedliw ości — de Schrij 
ver, poseł ze str. kato lick iego .

M in . ro b ó t publ. i kom unikacji — 
M arek , poseł str. chrześc.-dem okra- 
tycznego.

M in. spr. zagrań. — Soudan, sen. 
socjalistyczny.

M in. spr. w ew n. i zd row ia — Eke* 
lers, poseł socjalistyczny.

M in. p racy  i op . społ. — W a u te rs , 
poseł socjalistyczny,

M in . finansów  — G u tt, p o zap ar­
lam entarny.

M in . ośw iaty  — B lancquart, poza* 
parlam entarny .

P r e z . A z a n a  w z y w a  Negrina
ido za k o ń c ze n ia  w o jn y .

Paryż. 22. 2. (PAT). „Le M atin“ do* 
nosi: W czoraj w ambasadzie niszpań* 
skiej w Paryżu odbyło się zebranie, w 
którym  wzięło udział czterech byłych 
premierów hiszpańskich, a mianowi* 
cie: Giral, Portelaa Valladares, Barda 
i Martinez Barrio .Largo Caballero 
mimo, iż był również premierem, na

konferencję tą, zwołaną przez prezy* 
denta Azana nie został zaproszony.

Prezydent przedstawił zebranym  b. 
premierom  tekst noty, k tórą polecił 
wręczyć N egrinow i za pośrednictwem 
m inistra del Vayo.

Prezydent w nocie tej wzywa pre* 
miera Negrina do zakończenia

wojny i komunikuje mu, że gotów  
jest podać się do dymisji w wy* 
padku, gdyby generał Franco zo* 
bowiązał się do zaniechania re» 
presji w stosunku do zwolenni* 

ków jego rządu.
Azana otrzymał według informacji 
„Le M atin“ depeszę od Negrina, w 
której N egrin wzywa go do natych* 
miastowego przyjazdu do M adrytu. 
Po oświadczeniach prezydenta wywią* 
zała się dyskusja, w której 

wszyscy uczestnicy narady wyra* 
zili poglądy zgodne z opinią prez.

Azany.
Jedynie zaś M artinez Barrio uczy* 

nić miał pewne zastrzeżenia. W każ* 
dym  bądź razie wszyscy zgodni byli 
co do tego, że 

w obecnej chwili prezydent Azana 
pod żadnym pozorem nie powi* 

nien opuszczać Paryża,
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Przemówienie radiowe wicemarsz. płk. Wendy
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Wiadomości bieżące.
Śro da

Pop ie lec  
Jutro: Rom any 

W schód słońca 6’48 
Zachód » 16'53

T E A T R  W IELK I.
Środa godż. 19.30 ,,Intryga i miłość".
Czw artek godz. 19.30 „To więcej niż m i­

łość".
Piątek godz. 19.30 „R oxy i jej d ru ży n a” 

operetka.
Sobota godz. 19.30 „R oxy i jej d ru ży n a” 

operetka.
N iedziela godz. 15.30 „R oxy i jej d ru ży ­

na". — G odz. 19.30 „To więcej niż m iłość".

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.
Sobota godz. 19.30 „Pani Prezesow a".
N iedziela godz. 15.30 „Pani Prezesow a” . 

G odż. 19.30 „Roxy i jej d rużyna”..

K IN O T E A T R Y .
A PO L L O  ul. C horążczyzay  7: „D ziś wie­

czór u  Ritza” .
B AŁTYK  pl. S trzelecki: „Przygody  R o­

bin  H oode” .
B A JK A  ul. Z ielona 86: „7 po liczków  i 7 

całusów ” .
C A S IN O  ul. Legionów 5: „Rena” (S pra­

wa 777).
C H IM E R A  ul. A kadem icka: „K auczuk".
EM PIRE ul. Legionów  5: „Pola Elizej- 

skie".
E U R O PA  ul. A kadem icka: „S iostry  Klen
K O PE R N IK  K opernika 9: „M ściciele” .
M A R Y S IE Ń K A  pl. Smoliki: „Serce m a­

tk i”.
M IR A Ż  pl. M ariacki 10: „H otel w Ty- 

ro lu".
M U Z A  ul. 3-go M aja: „C ztery siostry” .
PA ŁA C E ul. Legionów  1: „Pow rót o św i­

cie” ,
PA X  ul. Franciszkańska la : „O lim piada” 

część Ibga  — Święto piękna.
RAJ pl. M ariacki: „S trachy” .
ROX Y  ul. K ętrzyńskiego 56: „Szczęśliwa 

trzynastka” .
STYLO W Y  ul. Szaszkiewicza 5: „A lib i” 

i rewia.
Ś W IA T O W ID  ul. K uszewicza: „Z ło to ­

w łosa".
T O N  pasaż M ikolascha: „N iebezpieczny 

pościg” oraz „Bitwa na B roodw ayu” .
U C IE C H A  pasaż M ikolascha: „Śm iertel­

ni w rogow ie” i rew ia.

-  „ IN T R Y G A  I  M IŁ O ŚĆ ” SC H ILL E R A  
W  T E A T R Z E  W . D zisiaj, 22 bm. o 7.30 
w iecz. w T eatrze W . dana będzie „Intryga 
i  m iłość” F. Schillera w doskonałej obsa- 
dzie prem ierowej z yp .: K A nkwicz-Szyj- 
kow ską, T . Suchecką, J M achalskim , L. M a- 
dalińskim , W ł. Staszewskim, A. Szym ań­
skim i M. W ęgrzynem  sv rolach głów nych. 1 
R eżyseria dyr. M. Szpakiewicza. — Ceny 
miejsc popularne.

-  „T O  W IĘ C E J N IŻ  M IŁO ŚĆ ”, św iet­
na sztuka Bus-Feketego dana będzie w T e­
atrze W. ju tro  w obsadzie prem ierow ej, w 
reżyserii dyr. M. Szpakiewicza. C eny miejsc 
zniżone.

-  O PER E TK A  „R O X Y  I JE J D R U Ż Y - 
N A ” Z L O D Ą  H A L A M A  W  T E A T R Z E
W . Z espół artystów  T eatru „8.15“ z W ar­
szawy wystaw i trzykro tn ie , tj. 24, 25 i 26 
bm. w Teatrze W . operetkę A braham a z ży­
cia sportow ego pt. „Roxy i jej d rużyna” , w 
której rolę ty tu łow ą gra, śpiewa i tańczy 
rrezrów na Loda H alam a. W  rolach głów ­
nych w ystąpią rów nież: M. W aw rzkiew icz,
F. Szczepański, Z. O rdyńska i inni. O rk ie­
strę prow adzi M. A ltenberg .

KOMUNIKATY.
-  IG N A C Y  F R IE D M A N , należący do 

najw iększych w spółczesnych pianistów , ge­
nialny in terp re ta to r arcydzieł C hopina, 
m onum entalny  odtw órca dzieł klasycz­
nych i rom antycznych, w ystąpi z koncertem  
w<: Lwowie dziś w środę, 22 bm. w sali Pol­
skiego Tow . M uzycznego. Program  obej­
muje u tw ory H aydna, Brahm sa, Beethove- 
na, Schumana i Liszta.

-  PO W S Z E C H N E  W Y K ŁA D Y . T eodo r 
Parnicki, literat w ygłosi cykl w ykładów : 
„125 lat powieści historycznej” . Pierw szy 
w ykład: „N arodziny  powieści h isto rycz­
ne j” odbędzie się we czwartak, 23 bm. o 
eodz. 19-tej w sald K opernika, U niw ersytet, 
ul. M arszałkow ska 1, I. p. W stęp 50 gr. 
C ały  cykl (6 w ykładów ) 2.40 zł. D la m ło­
dzieży 20 gr. C ały  cykl 80 gr.

-  V II. P O S IE D Z E N IE  N A U K O W E  
O D D Z IA Ł U  LW . POL. T O W . H IST O R Y - 
C Z N E G O  odbędzie się 24 bm. o 18-tcj w 
Zakładzie H ist. Polski U [K ., Mickiewicza 
5 a, III. p. N a po rządku  dziennym : Referat 
d r Feliksa P ohoreck icgo: „Średniow ieczne 
dvplom v miasta Lwow a”.

-  W A L N E  Z E B R A N IE  Koła Lwowian 
i Przyjaciół Lwowa przy T R ZW . odbędzie 
się o godz. 19.30 we czwartek, 23 bm. w sa­
li K lubu  Zrzeszenia U rzędników  BGK . 
(Bracka nr. 18).

KRON Kft MIEJSKA.
U cieczka z dom u. M aria S treicher (Lu­

bieńska 134) doniosła policji, że w czoraj w 
po łudn ie  syr. jej 14-letni W ładysław , uczeń 
szkoły pow szechnej w yszedł z dom u i do ­
tychczas nic pow rócił.

Przejechanie przez auto. Dziś rano na ul. 
Zyblikiew icza obok  N r. 30 auto nr. A  42676 
prow adzone przez Kazimierza Scidla, naje­
chało na A ndrzeja  K unińca zajętego w pie­
karn i „Jutrzenka" przy  ul. G ródeckiej, k tó ­
ry  doznał ogólnego ptftłuczemia ciała oraz 
p raw dopodobn ie  złam ania praw ej nogi. P o ­
gotow ie ratunkow e odw iozło go do  szpi­
tala.

Szef sztabu  O .Z .N . p łk . dyp l. Z y- 
gm un t W e n d a  w ygłosił dziś przez 
rad io  następujące przem ów ienie, k to  
re po d ajem y  w skrócie.

W  d n iu  dzisiejszym  m ija d ruga 
rocznica ogłoszenia dek laracji id eo ­
wej O b o zu  Z jednoczen ia N arodo* 
w ego. D ek la rac ja  ta  by ła

wynikiem  nakazu moralnego, 
p łynącego z słów  N aczelnego W o - 
dza, k tó ry  na zieździe Z w iązku  Le­
g ion istów  w  m aju  1936 ro k u  w ezwał 
n aró d  polsk i do  zjednoczenia, w i> 
mię w ielkości i potęgi Polski.

D w a lata  pracy dla idei zjednoczę* 
nia n aro d u  — to  okres niew ielki jak 
na h isto rię  w ielkich ruchów  po li­
tycznych . M im o to  iuż dziś m ożem y 
stw ierdzić, że idea, k tó r t i  służy
O b ó z  Z jednoczen ia N arodow ego , 

zrobiła w  tym  okresie nie tylko  
wielkie postępy, lecz ogarnąw­
szy szerokie m asy narodu, m o­
gła iuż świecić parokrotnie dni 

w ielkiego zw ycięstwa. 
P ierw szy  ro k  pracy  O b o zu  Z je d ­

noczenia N aro d o w eg o  by ł tru d n y m  
okresem  szerokiego p rzen ikan ia za­
sad ideow ych O b o zu  do św iad o m o ­
ści n iezorganizow anych m as spo łe­
czeństw a i poszczególnych u g ru p o ­
w ań politycznych.

R ok  d rug i — to  okres w ytężone; 
p racy realizacyjnej O b o zu  Z jed n o ­
czenia N aro d o w eg o , oparte j o  o s ią ­
gnięcia ideow e ro k u  poprzedniego . 
D o  zadań tych  zostaje przede 
w szystk im  p rzystosow ana  now a 
s tru k tu ra  organizacyjna O bozu . o- 
p arta  na trzech zasadniczych elem en­
tach : 1) R ozkazodaw czo-w ykonaw -
czym, 2) społeczno - o p in io d aw ­
czym  i 3) p lanow ania . Sieć organi- 
zacyjna O bozu  ogarnia cały krai. 
dochodząc najniższym i sw ym i ied= 
nostkam i do  w szystk ich  niema! 
gm in i m iasteczek polskich. 

P ow ołana do  życia 
Rada Naczelna O bozu w y k a z a ­
ła sie poważnym  i doniosłym  
dorobkiem , podeim uiac szereg, 
o pierwszorzednei dla życia nań 

stw ow ego wartości, uchwał. 
W y sta rczy  tu  przytoczyć, że iasne i 
w yraźne, program ow e postaw ienie 
sp raw y  żydow skiej znalazło poraź 
pierw szy  w  Polsce m iejsce w  uchw a­
łach R ad y  N aczelnej z m aja 193S r.

W y n ik iem  prac tejże R ad y  było 
uchw alenie tez w  tak  doniosłych  
spraw ach , iak upow szechnienie ku b  
tu ry , zasady p o lity k i inw estvcvinei, 
plan likw idacji analfabetyzm u w 
Polsce.

U chw ały  R ad y  N aczelnej, bedace 
p rogram ow ym  rozw inięciem  zasad 
deklaracji ideow o - politycznej O b o ­
zu, zw ycięsko w ytrzym ały  p róbę 
k ry ty k i, iakiei p o d d a ły  je poszcze­
gólne partie  i u g rupow an ia  Zw ycie 
sko zaś w yiść m usiały  dlatego, że 

unikaiac łatwej i taniej demago= 
gii, do poważnych zagadnień 

podchodzą w  sposób  poważny  
i zasadniczy, 

o p a rty  na analizie naszej rzeczyw i-

Ztiaiic są liczne w ypadki, że  ladzie  u b o ­
dzy, zaczynający sw oją karierę życiow ą
częstokroć od niskich posług, zdobyw ali z 
czasem wielkie m ajątki, ba, zostaw ali m ilio­
nerami. W ielom a przykładam i m ogą się w 
tym  w zględzie poszczycić Stany Z jed n o ­
czone A. P., A nglii, oraz dom inia i k o lo ­
nie b ryty jskie, jakoteż holenderskie.

N iek tó rzy  z późniejszych m ilionerów  byli 
za m łodu gazeciarzam i, zamiataczam i ulic, 
zmywali naczynia w  garkuchni, lub  jak
obecny baron  Beave,rbrook, właściciel n a j­
poczytniejszego w A nglii dziennika „D aily 
I:xprcss“ , myli butelki.

N iek tórzy  żyjący i zm arli m ilionerzy byli 
urzędnikam i, pracow nikam i biurow ym i, ro ­
botnikam i, subiektam i sklepow ym i, d ro b n y ­
mi kupcam i, fryzjeram i.

Jedni z nich dorob ili się m ajątku ciężką 
pracą i zapobiegliw ością, d rudzy  dzięki d u ­
żym zdolnościom , sprytow i, inni zdobyli
fortunę przez przypadek, lub  w ygrali ją na 
loterii

Również w Polsce mam y ludzi bogatych, 
którzy  kiedyś by li bardzo  biedni. W  w ielu 
w ypadkach m ajątek swój zaw dzięczają Lo­
terii K lasow ej. W ygraw szy w iększe sum y, 
założyli w łasne w arsztaty pracy, a że na­
trafili na pom yślną kon iunkturę , szybko się 
wzbogacili.

Przed laty  dużą sensację w A m eryce w y­
w ołała książka p o d  ty tu łem  „Jak stać się

stości i z niej w yw odzą  ■— kon iecz­
ny  w  naszych w arunkach  — plan 
d ługofalow ego , lecz k o n sek w en tn e­
go działania.

C harak te ry zu je  to  zresztą cało­
k sz ta łt s to su n k ó w  u g rupow ań  par­
ty jn y ch  do O b o zu  Z jednoczen ia  N a 
rodow ego . N ie m ogąc przeciw sta­
wić naszym  zasadom  ideow ym  ja­
k ichko lw iek  innych  i lepszych idei, 

poprzestają na mniej lub bar­
dziej niewybrednych i złoślb  

wych atakach podjazdow ych. 
W ie le  zresztą z tych  ug rupow ań  

zaczyna w  program ach sw ych i u- 
chw ałach głosić po trzebę z jednocze­
nia, s taw iała  lednocześnie za w aru- 
nek. aby  to  zjednoczenie odbyw ało  
sie p od  ich w łasnym i sztandaram i 
party jnym i.

W  ro k u  ubieg łym  nie b rak ło  d o ­
w odów , że szerokie m asy społeczeń­
stw a p o jm u ją  dobrze  ideę zjednoczę 
nia i zdrow ym  instynktem  n aro d o ­
w ym  w iedzione rozum ieją nie tv lk c  
i ego p aństw ow a koniecznść, ale i 
w ielka siłe, jaka daje Polsce.

T o  w łaśnie zjednoczenie 
stw orzyło w marcu i wrześniu  
1938 roku w ielki kapitał siły  

moralnej narodu, 
zawierającej w  sobie po tencja ł zbroi 
nei go tow ości, k tó ra  w  dużym  s to ­
pniu  u łatw iła  naszem u rządow i o s ia ' 
gniecie w yb itnych  sukcesów  mue • 
dzynarodow ych .

W  sierpniu  ubieg łego  ro k u . o rg a­
nizując w cały k ra ju  o b ch o d y  Św ię­
ta  Z w ycięstw a Ż ołn ierza Polsk iego , 

O bóz Zjednoczenia N arodow e­
go zaiał wyraźne stanow isko w 
sprawie Śląska Zaolziańskiego, 

k szta łtu jąc  jednocześnie nastro je  
społeczeństw a. G rem ialne w stąpienie 
daw nego Z w iązku  P o lak ó w  w C ze­
chosłow acji w  d n iu  5-tym  lis to p ad a  
do O bozu  Z jednoczenia N a ro d o w e­
go było  nie ty lk o  dow dem  w iaściw ei 
akcji O bozu  w spraw ie Z aolzia , ierz 
w skazało  w yraźnie, iak  d ob rze  i t ia f  
nie nasi — do  n iedaw na niew ole cier 
piacy — rodacy  oceniają w artość  i 
sile zjednoczenia narodu .

W  iakim  sto p n iu  idea zjednocze­
nia przeniknęła ogó ł społeczeństw a 
dow iod ła  rów nież 

próba odbyta w dniu 6 listopada. 
W b rew  ożyw ionej akcji b o ik o to - 

wei k ró tkow zrocznych  s tronn ic tw  
politycznych, olbrzym ia w iększość 
obyw ateli przez m asow y udział w  
w yborach ieszcze raz d ow iod ła , że 

dobrze zdaje sobie sprawę z k o ­
nieczności zgodnego i zorgani­
zow anego działania dla dobra i 

potęgi R zeczypospolitej. 
D o tychczasow y przebieg orac no­

w ych Izb  U staw odaw czych , w k tó ­
rych zdecydow ana przew agę nosia- 
daia  członkow ie O bozu  Z jednocze­
nia N aro d o w eg o , w skazuie, że 

ludzie, w  znacznei w iększości 
po raz pierwszy w  tych Izbach 
zasiadający, ale w olni od partyj 
nych św iatopoglądów  i przeni' 
knieci ideą O bozu, rzetelna i su-

m ilionerem ?
m ilionerem ?” N ap isa ł ją  właściciel jeidlnej z 
w iększych księgarń now ojorskich , Vidiers. 
Książka doczekała się m ilionow ego nak ładu  
i rozsław iła nazw isko au tora , co bardzo 
pow ażnie przyczyniło  się do  zw iększenia 
obro tów  księgarni w ydaw niczej.

W  roku ubiegłym  V idcrs zadeklarow ał w 
urzędzie podatkow ym  roczny  dochód  w  
wysokości przeszło m iliona dolarów . W  
w yw iadzie, udzielonym  prasie, sp ry tn y  w y­
dawca ośw iadczył, że dając ra d y  innym , 
jak zdobyć m ajątek, zastosow ał je  przede 
wszystkim sam.

Książka V idersa nie jest niestety prze­
tłum aczona na  język  polski d nie każdy  b ę ­
dzie mógł skorzystać z jego zbaw iennych 
rad. A le każdy może zostać bogatym , a na- 
wet milionerem , grając na  L oterii K laso­
wej.

N ow a 44-ta Loteria Klasowa daje jeszcze 
większe szanse grającym , n iż loterie p o ­
przednie. Podw yższono ilość średnich w y­
granych i podniesiono kw otę t. zw. „dzien­
nych w ygranych” z 5 i  20 tys. zł. do  10 i
20.000 złotych.

O gólna ilość w ygranych zw iększono z
80.000 na sumę 25.200.000 zł. d o  82.500 na  
sumę 25.987.500 zł.

C iągnienie I-ej Klasy 44-ej Loterii K laso­
wej, k tó ra  udow odni znow u, jak  łatw o zdo­
być m ajątek, rozpoczyna się już 23-go lu ­
tego.

mienną pracą dobrze wypełnia- 
ią sw e obow iązki parlamentarne.
T en  rzetelny  nie liczący na d o raź ­

ny  a k ró tk o trw a ły  efekt s to su n ek  do  
realizow anych zadań  cechuje cało­
k sz ta łt działalności O b o zu  Z je d n o ­
czenia N aro d o w eg o .

W alczym y o  słuszną spraw ę, k tó- 
rei na imię w ielkość j p o tęga Polski, 
o p arta  na z jednoczonym  i zorgantzo 
w anym  w ysiłku  całego naro d u . P ra ­
ca nasza zak ro jo n a  jest na d ług ie la­
ta  i dla udziału  w  niej jest zawsze 
do stęp n e  m iejsce w naaszych szere­
gach d la każdego  d o b reg o  i rzetelne 
go Polaka.

Idee przew odnie O b o zu  Z je d n o ­
czenia N a ro d o w eg o  zw ycięsko w y ­
szły  z dw uletniej p ró b y  życia i w ie­
rzym y głęboko, że najb liższe la ta  bę* 
d a  okresem dalszego ich triumfu w 
kszta łtow an iu  zdobyw czej p ostaw y  
n aro d u  polsk iego  i dalszym  w zm ac­
nianiu w ielkości \ potęgi R zeczypo­
spolite j.

PO M Y ŚLN E W Y N IK I B A D A Ń  
G E O L O G IC Z N Y C H  W  G Ó R A C H  

ŚW IĘTO K R ZY SK IC H . '
Intensywne badania geologiczne, 

prow adzone w obrębie G ór Święto­
krzyskich, dają coraz pomyślniejsze re 
zultaty. Po ostatnio dokonanych wier­
ceniach, natrafiono na górze M iedzian 
ka pod Kielcami na złoża rudy mie­
dzianej z nieznaczną ilością srebra i 
i sporą domieszką arsenu. Z łoża te 
znajdują s;ę na głębokości około 60 
metrów.

Ponadto w sztolniach M iedzianki 
znajduje się jeszcze około 2,5 tysięcy 
ton rudy miedzi zatopionej przez wy­
cofujących się z Kielc A ustriaków . O- 
becnie jedna z firm zamierza przystą­
pić do odnowienia kopalni i podjęcia 
eksploatacji zatopionej rudy.

Niezależnie od tego, w okolicach 
Prom nika, w pow. kieleckim, natrafio­
no również na pokłady rudy m iedzia­
nej i ołowiu. Tereny te nabyła jedna 
z firm górnośląskich, k tóra już o trzy­
mała nadanie górnicze i wkrótce zamie 
rza przystąpić do eksploatacji tych 
złóż. W  związku z tym projektow ana 
jest budow a w okolicach Kielc walco­
wni miedzi.

C IĘŻK A  SY T U A C JA  R O L N IC T W A  
W  C ZEC H O SŁO W A C TI.

Prezydent Czechosłowacji Hacha 
przyjął na audiencji przedstawicieli 
czeskiej, słowackiej oraz karpatoru- 
skiej rady rolniczej. Delegacja doma­
gała się m. in. poczynienia zarządzeń, 
zmierzających do powstrzym ania pau­
peryzacji wsi. Zarządzenia te miałyby 
przede wszystkim za zadanie popraw ę 
cen płodów  rolnych, oddłużenie d rob ­
nych gospodarstw  rolnych oraz p rz e ­
ciwstawienie się dalszej urbanizacji 
kraju.

Giełda z  dnia 22 lutego.
WARSZAWA — GIEŁDA PIENIEZNA.

D ew izv: Belgia 89.72, Berlin 213.07,
G dańsk 100.25, A m sterdam  2S4.72. K open­
haga 111.28. Londyn 24.92, N . Jork 531 1/4, 
kabel 531 5/8, O slo 125.32, Paryż 14.11, 
Praga 18.16, Sztokholm  128.42, Z urych  
1205)0 W iochy  27.94. H elsinki 10.99, M on­
treal 528 1/4.

Papiery : 4 i pó l wewn. 67.75. ost. setki,
3 inwest. 1 cm. 93 1/2, serie 96.75. 97.00, 
2 em. 94.00, serie 97.75. 98.00. 5 konw er-
syjna 6S setki, 67 1/2 drobne. 5 kolej. 69, 
63, 4 prenij doi. 45, 4 konsolidac. 68.50, 
68.25, ost. drobne.

A kcie: Bank Polski 134.00. H andlow y
60, C ukier 3S.50, 38.75, W ęgiel 42.00. 42.75, 
L ilpop 94.50, 94.25. 94.35, M odrzejów
21.00, 21.50, O strow iec 79.00, 79.25 Stara­
chowice 58.75, 58.50, Zieleniew ski 83.50,
83.00, Ż yrardów  67.50, 67.25, 67.50.

Program ratflowv
Czw artek, 23 Lutego.

Lwów. G odz. 6.57: A udycja  poranna.
11: A udycja dla szkół. 11.57: Sygnał czasu. 
12.03: A udycja  po łudniow a. 14: K oncert
życzeń. 14.50: G iełda. 15: A udycja  dla mło­
dzieży. 15.15: „K łopoty  i rady” . 15-30: M u­
zyka ob iadow a. 16: D ziennik  popob  16.05: 
W iad. gosp. 16.20: Pogadanka dla m łodzie­
ży licealnej. 16.40: Recital śpiewaczy. 17.10 
Pogadanka. 17.25: Recital organow y. 18.05: 
A udycja  dla wsi. 18.30: G a\vęda m uzyczna. 
19: K oncert rozryw kow y. 20.40: A udycje 
inform acyjne. 21: Słuchow isko. 22.15: T rans 
m isja z życia. 22.35: Pogadanka. 22.45:
Fragm enty literackie.
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Uroczyste wręczenie dyplomu doktora h. c.
U n iw e rs y te tu  Sofijskiego P . P re zy d e n to w i R . P .

W arszawa, 22. 2. (PA T ) Tradycyjne 
węzły przyjaźni m iędzy Polską a Buk 
garią zacieśniły się wczoraj jeszcze 
bardziej przez rzadki w  dziejach mię* 
dzynarodow ych stosunków  nauko­
wych ak t hołdu, złożony Głowie P ań­
stwa Polskiego przez przedstawicieli 
nauki bułgarskiej.

Członkowie delegacji z rektorem  
U niw ersytetu Sofijskiego, Staniszc* 
wem na czele, w towarzystwie mi* 
nistra pełnomocnego Bułgarii w War* 
szawie p. Trajanow a przybyli o godz. 
12.30 na Zam ek do sali Rycerskiej, 
gdzie zebrali się również pp. minister 
W R  i O P  prof. Swiętosławski, wice­
m inister Terek*Błeszyński, rek to ro w e 
uczelni, dyrektor FKN St. M ichalski, 
prezes PAL W . Sieroszewski, minister 
pełnom ocny R.P, w Sofii A. Tarnów* 
sk i, profesorowie U JP  i Politechniki 
W arszaw skiej oraz przedstawiciele 
M SZagr. z min. j\\. Arciszewskim. dv* 
rektorem  A. Łubieńskim i dyr. P. Ko* 
bylańskim  na czele.

O  godz 12.45 do sali Rycerskiej 
p rzybył F. Prezydent R.P. w otocze­
niu  dom u cywilnego i wojskowego, 
kiórego powitał rektor Staniszew prze 
mówieniem w języku bułgarskim, w 
k tórym  m. in. powiedział:

W asza F.kscelencjo Panie Prezyden* 
cie i W ielce Szanowny Kolego!

Senat Akadem icki U niw ersytetu Sw. 
Klemensa Ochridzkiego w Sofii z o* 
kazji zbliżającej się 50*ej rocznicy p o ­
wstania uniwersytetu, na posiedzeniu 
z dnia 28 grudnia 1938 r. 

postanow ił entuzjastycznie i jed* 
nom yślnie nadać Panu Prezyclen* 
towi ty tu ł doktora honoris causa 

U niw ersytetu Sofijskiego 
i polecił mnie i moim kolegom złożyć 
osobiście w stolicy braterskiej Polski 
na ręce Pana Prezydenta to najwyższe 
odznaczenie akademickie.

Faktem tym Senat Akademicki od* 
daje swoją głęboką i szczerą cześć i 
uznanie znakomitemu uczonemu poi* 
skiemu, k tóry  dokonał tylu cennych 
wynalazków i wartościowych dla spo­
łeczeństwa odkryć w dziedzinie fizyki 
i chemii.

Czuję się w obowiązku dodać, że 
decyzja nasza została przyjęta 
przez społeczeństwo bułgarskie 

z  ogromnym zachwytem.
N astępnie rektor Staniszew wręczę; 

Panu Prezydentowi ozdobny dyplom 
pergaminowy, oprawny w skórę.

P. Prezydent R.P. podziękow ał za 
to zaszczytne odznaczenie, pierwsze 
w dziejach U niw ersytetu Sofijskiego, 
następującym  przemówieniem w języ* 
ku polskim:

Przemówienie Pana Prezydenta.
Panie Rektorze, Panowie Profeso* 

rowiel
Z  głębokim wzruszeniem biorę z rąk 

Panów ten dokum ent uznania dla m o­
ich skrom nych prac naukowych. Wi* 
dzę w nim jeszcze jeden dobitny do* 
w ód sympatii i szacunku bratniego 
narodu  bułgarskiego dla mej Ojczy* 
zny.

Żałuję szczerze, że ceremonia za* 
szc7vcen'a mnie godnością doktora 
honoris causa U niw ersytetu Św. Kle­
mensa O chrydzkiego nie może odbyć 
się podczas uroczystości jubileuszu 
tego uniwersytetu.

Obowiązki i zajęcia moje nie po* 
zwalają mi na otrzymanie tego 
dyplom u społem z innymi uczo­

nymi w Sofii.
Pocieszam się jednak tym, że na 

uroczystości tej nauka polska będzie 
godnie reprezentowana i że jej przed* 
stawiciele nie omieszkają zadokumen* 
tować przyjaźni i uznania, jakie naród 
polski żywi dla narodu bułgarskiego, 
jego nauki i jego kultury.

Cieszę się, że mogę przyjąć w oso* 
bach Szanownych Kolegów wybit* 
nych uczonych, przedstawicieli uni* 
-wersytetu, k tóry  nosi imię i jest go­
dnym  dziedzicem owej dostojnej kuź* 
nicy nauki i sztuki, pierwszej wszech­
nicy na ziemiach słowiańskich, stwo* 
rzonei przez Apostołów  Cyryla i Me* 
todego a kierowanej długo przez Wa* 
szego W ielkiego Patrona Sw. Kle* 
mensa Ochrydzkiego, pod światłą o* 
pieką sławnego króla Symeona. Cie* 
sze się, że mogę W as przyjąć na tym 
właśnie Zam ku warszawskim, na kto* 
rym  królowie polscy W ładysław  IV  i 
Jan III przyjmowali bojow ników  kul* 
tu ry  i wolności narodu bułgarskiego: 
biskupa Grzegorza Parczewicza i kon* 
tynuatorów  jego polityki.

Radość moja jest tym większa, że w 
osobach Panów widzę nie tylko zna* 
kom itych przedstawicieli nauki i o- 
światy bułgarskiej, k tóre w tak krót* 
kim czasie poczyniły postępy, stawia* 
jące Bułgarię w jednym  szeregu z pań* 
stwami o wielowiekowej, nieprzery* 
wanej tradycji naukowej i kulturalnej, 
ale także i zasłużonych działaczy na 
polu współpracy kulturalnej polsko* 
Bułgarskiej.

W spółpraca ta rozwijała się jeszcze 
w latach niewoli j ucisku obu na* 

rodów .
Z-asłużyli się w niej 0 0 .  Zmar* 
ychwstańcy, zasłużyły s i ę  oddziały 

Wojskowe Czajkowskiego, zasłużyły 
Się kom itety rewolucyjne emigrantów 
?  u krajów. W spółpracy tej uczestn’* 

ami byli nie tylko nieśmiertelny 
wjeszcz naszego narodu Adam Mic- 

lewicz, lecz także znakom ity statysta

książę C zartoryski, generałowie Bem, 
Czajkow ski, Zam ojski i liczny zastęp 
innych Polaków emigrantów. Uczest* 
nikam i tej w spółpracy byli dr Cze- 
makow, natchniony poeta Botew, Ra* 
kowski, W azów , Sławejkow, Tedo* 
row i wielu jeszcze najlepszych synów 
ziemi bułgarskiej.

Rad jestem, że oparta na fundamen* 
oie trwałej przyjaźni współpraca kul* 
turalna obu narodów  rozrasta się z ro 
ku na rok, że znalazła ona odoowied* 
nie ramy w konwencji podpisanej 
przez oba rządy w roku 1935 i wierzę, 
że w zapowiedzianej na przyszłv mie­
siąc konferencji komisji współpracy 
kulturalnej między Polską i Bułgarią 
znajdzie ona nowy impuls na drodze 
dalszego, daj Boże, coraz świetniejsze* 
go rozwoju. N ie mniej też rad jestem, 
że

rozwija się nader pomyślnie także 
i gospodarcza współpraca obu 

państw ,
że powoli, przez polepszenie się środ­
ków kom unikacji, odległość między 
obu naszymi krajami maleje i maleć 
będzie. M am  nadzieję, że piękny plan 
zbliżenia geograficznego Polski i Buł* 
garii oraz sąsiadujących z nimi kra* 
jów, opracowany niedawno w Buka* 
reszcie przez ekspertów  komunikacyj* 
nych, zostanie zrealizowany w możli* 
wie niedalekiej przyszłości i że 

morze Bałtyckie przybliży się w ten 
sposób w ydatnie do m órz: Czarne­

go, Egejskiego i A driatyku. 
M ówiąc o w spółpracy polsko*buł* 

garskiej, mówię o przyjaźni między 
Polakami i Bułgarami, k tóra od cza­
sów bohaterskiej walki o wolność Buł 
garii rycerstwa polskiego na polach 
W arny  do dni dzisiejszych nie tylko 
przetrwała, ale coraz szersze, coraz 
głębsze w duszach obu narodów  zata* 
cza kręgi, trudno nie wspomnieć o 

przyjaznych uczuciach, jakie dla 
Bułgarii żywił W ielki M arszalek 

Polski.
Józef Piłsudski w swoim czasie nie 

tylko ze szczególnym zainteresowa* 
niem i głęboką sym patią śledził boje
0 wolność narodu bułgarskiego, ale 
naw et patriotyzm  Bułgarów, ich ofiar* 
ność i entuzjazm stawiał za wzór swe* 
mu własnemu społeczeństwu.

Z całego serca dziękuję W am , Sza­
nowni Koledzy, za tę wzruszającą dla 
mnie chwilę i proszę W as o zawiezie* 
nie wyrazów mej wdzięczności Sena* 
towi U niw ersytetu Sw. Klemensa w 
Sofii.

Proszę W as również o zawiezie­
nie do W aszego pięknego kra ju  
mych najlepszych życzeń dla na= 
rodu  bułgarskiego oraz jego świa* 

tlego monarchy, 
k tóry  zalety znakomitego męża stanu
1 wytrawnego sternika naw y państwo* 
wej łączy z tak  rozległą wiedzą na* 
ukow ą i techniczną.

Po zakończeniu oficjalnej części ce* 
remonii P. Prezydent R.P. zabawił 
jeszcze chwilę w sali Rycerskiej, p ro­
wadząc ożywioną rozmowę z gośćmi 
bułgarskimi, których następnie zatrzy* 
mał na śniadaniu.

Anglia w yw iera nacisk na Francie
celem uznania rządu gen. Franio.

Paryż. 22. 2. (PAT). W  sferach poli* 
tycznych Paryża wypow iadano dziś o* 
pinię iż sprawa uznania przez rząd 
francuski narodowego rządu hiszpań* 
skiego de jure jest kwestią najbl ż* 
szych dni. M inister Bcnnet miał zre* 
zygnować z zamiaru uzyskania jakich* 
kolwiek formalnych gwarancyj natu* 
ry politycznej od rządu w Burgos, od 
których chciano uzależn ć uznanie h-* 
szpańskiego rządu narodowego de ;u* 
re. W edle informacyj, jakie naae*ziy 
do Paryża o ostatnich rozmowach 
sen. Berarda z ministrem spr. zagr. hi* 
szpańskiego rządu narodowego gen. 
Jordana, wynika, iż

rząd hiszpański nie ma najmniej* 
szego zam iaru składania żadny ch 
form alnych zobowiązań rządow i 

francuskiemu.
O c z e k u ją ,  iż  se n . B e ra rd  p o  osta*  

tn ie j  k o n fe r e n c j i  z g e n . J o r d a n a ,  k tó r a  
z o s ta ła  w y z n a c z o n a  n a  ś r o d ę ,  p o w ró c i  
w e  c z w a r te k  lu b  p ią te k  d o  P a ry ż a . W  
p ią te k  lu b  w  s o b o tę  o d b ę d z ie  s ię  w  
P a r y ż u  r a d a  m in is tró w , k tó r a  p o  z,i- 
p o z n a n iu  s ię  ze s z c z e g ó ło w y m  sD raw o  
z d a n ie m  sen . B e ra rd  m a  p o w z ią ć  już 

ostateczną decyzję w  sprawie u* 
znania hiszpańskiego rządu nato* 

dowego.
F ra n c u s k ie  k o ła  d y p lo m a ty c z n e  u* 

w a ż a ją , iż  o b e c n o ś ć  s ta łe g o  a m b a sa d o *  
ra  f r a n c u s k ie g o  w  B u rg o s  s ta je  się  z 
k a ż d y m  d n ie m  c o ra z  b a rd z ie j  n ie z b ę d  
n a  i to

ze względu na ożywione rozmo* 
wy polityczno * gospodarcze mię3 
dzy H iszpanią a Rzymem i Ber! i* 

nem.
Dowodem  tych rozmów jest chociaż* 
by ostatni układ hiszpańsko * włoski,

regulujący sprawę długów hiszpań* 
skich wobec Włoch.

Roza tym w Paryżu wzbudziła za* 
niepokojenie wiadomość o zapowie* 
dzianej nominacji Serrat y Sim nera na 
premiera nowego narodowego rządu 
hiszapńskiego. Serrat y Sunner, ucho* 
dzi za najwybitniejszą indywidualność 
w otoczeniu gen. Franco, jest 

przyw ódcą „Falangi“ i znany jest 
ze swoich koncepcyj totalistycz* 
nych i wyraźnej orientacji prorne* 

mieckiej i prowłoskiej.
W  Paryżu bawi obecnie am basador 

francuski w Londynie Corbin.
Anglia w widoczny sposób wy* 
wiera nacisk na rząd paryski, aby 
uzyskać od Paryża jak  najszybsze 
uznanie gen. Franco.

• * *

R zym . 22. 2. (P A T ) .  D o n o szą  z 
B urgos, że

gen. F ranco  p rzy g o to w u je  osta* 
tn ia  ofensyw ę przeciw  w ojskom  

rep u b lik ań sk im . 
P rzegrupow yw anie  w o jsk  jest iuż 
na ukończeniu .

W  now ej ofensyw ie w eźm ie u* 
dział 350 tys. lu d zi i 1000 arm at.

Z A M Ó W IE N IE  M IN . KOM U N I* 
K A C JI W  PRZEM YŚLE GÓRNO* 

ŚLĄSKIM,
M in is te r s tw o  K o m u n ik a c j i  zam ó w i*  

lo  o s ta tn io  za  p o ś r e d n ic tw e m  S y n d y *  
k a tu  P o ls k ic h  H u t  Ż e la z n y c h  1.690 
to n  o b rę c z y  p a r o w o z o w y c h  i w ago*  
n o w y c h  za  8 l0  ty s ię c y  zł.

Z A IN T E R E SO W A N IE  M O W Ą  
P R O G R A M O W Ą  PR E M IE R A  

W ĘG IER SK IEG O .
B udapesz t, 22. 2. (P A T ) P rem ier 

w ęgierski T elek i w ygłosi dziś p rzed  
po łudn iem  m ow ę program ow ą w  
izbie posłów . W  sobo tę  w ieczorem  
zaś w ygłosi przem ów ienie przez ra­
d io . T u te jsze  ko ła  po lityczne i całe 
społeczeństw o z w ielkim  zaintereso* 
w aniem  oczekują przem ów ienia n o ­
w ego prem iera,

k tó re  w y jaśn i s tan o w isk o  rząd u  
w  spraw ie najw ażniejszych  za* 
g adn ień  życia w ew nętrznego 
"Węgier, a m ianow icie ustaw  
an ty ży d o w sk ich  i reform y roi* 
nej oraz ok reśli k ie ru n ek  wę* 
gierskiej p o lity k i zagranicznej. 

Jakko lw iek  zasadniczej zm iany ta k  
w  polityce w ew nętrznej, jak  i zagra* 
nicznej, nie należy się spodziew ać, 
to  jed n ak  m ożliw e jest, że

dro g a , jaką w yznaczy sobie no* 
w y  rząd  w  dążeniu  d o  realizacji 
g łów nych  celów , będzie  w  szcze­
gółach ró żn a  o d  p o lity k i Im re- 

d y ‘ego.

ZM A RŁY  PA PIE Ż  P IU S  XI 
ŻY W O  IN T E R E SO W A Ł  SIĘ 
PO LSK IM  TA TER N IC T W E M .

Zm arły Papież Pius X I. by ł, jak w iado­
m o, znakom itym  alpinistą (m. in. zdobyw* 
cą jednego z najw spanialszych szczytów 
alpejskich M onte Rosa) i do końca swego 
życia niezm iernie interesow ał się cało­
kształtem  prac związanych z tu rystyką  gór* 
ską oraz sportem  alpinistycznym . P rzy zna* 
nym serdecznym  nastaw ieniu zm arłego P a­
pieża do w szystkich spraw  polskich, nad ­
mienić należy o Jego zainteresow aniu tater* 
nictwem i stosunkach z Pol. Tow . T atrzań­
skim w okresie, gdy P ius XI. by ł nuncju ­
szem apostolskim  w Polsce. — W  dow ód 
w dzięcznej pamięci tych stosunków , Pol. 
Tow. T atrzańskie ofiarow ało w swoim cza* 
sie przez specjalną delegację w W atykanie 
p iękny album  ze zdjęciami z T atr, oraz sze* 
reg swoich w ydaw nictw  z zakresu tu ry sty ­
ki górskiej.

Papież Pius X I. ustanow ił i nadał rucho* 
wi alpinistycznem u oraz organizacjom  tu ­
rystyki górskiej specjalnego patrona w  oso­
bie św. B ernarda z M entony , k tó ry  jest pa* 
tronem  turystów  górskich i taterników  w 
Polsce.

129-fa R O C Z N IC A  U R O D Z IN  
C H O P IN A .

W  129*tą rocznicę urodzin  C hopina or­
ganizuje Polskie R adio specjalny koncert. 
O kolicznościow a audycja  środow a nie w iele 
różni się o d  innych audycyj chopinow skich. 
P. R. bow iem  kultyw ujące m uzykę C hopina, 
otacza koncerty  pośw ięcone jego utw orom  
specjalną pieczołow itością. Program  muzy- 
czy od początku istnienia radia jest jed­
nym , stałym  hołdem  dla geniuszu chopi­
now skiego.

Z daw aćby się mogło napozór, że stałe 
słuchanie m uzyki jednego kom pozytora mo* 
że stać się z czasem uciążliwe. Tym czasem  
praw da ta, odnosząca się bez w ątpienia do  
dziel w ielu naw et wielkiej m iary tw órców  
— do C hopina nie da  się zastosować. Jest 
w muzyce C hop ina  jakiś niew ypow iedziany 
czar, jakaś sub telna poezja, fantazja i szla­
chetność, k tóre spraw iają, te  natchnionej tej 
m uzyki słucha się, znajdując w niej zawsze 
coś nowego, ulegając jej intensyw nej sile. 
D zisiejszy w ieczór przyniesie koncert forte* 
p ianow y F-m oll, k tó ry  w ykona Stanisław  
Śzpinalski z tow arzyszeniem  orkiestry  symf. 
P. R. pod dyr. M ieczysława M ierzejewskie* 
go. •— K oncert transm itow any będzie przez 
wiele rozgłośni zagranicznych, jak Francję, 
Łotwę, N iem cy, N orw egię, Szwajcarię i 
W łochy.

B U D O W A  STA ŁEG O  M O STU  
D R O G O W E G O  PR Z E Z  W ISŁĘ 

N A  SA N D O M IE R Z U .
N a  w io s n ę  b . r . r o z p o c z n ie  s ię  w 

S a n d o m ie rz u  b u d o w a  s ta łe g o  m o s tu  
d ro g o w e g o  p rz e z  W is łę . M in is te r s tw o  
K o m u n ik a c j i  p rz e z n a c z y ło  n a te n  ce l, 
w  o k re s ie  b u d ż e to w y m  1939/40 r o k u ,  
k w o tę  1,5 m iljn . z ł. S tu d ia  te r e n o w e  i 
w ie rc e n ia  p r ó b n e  z o s ta ły  ju ż  p rz e p ro *  
w a d z o n e , a  w  n a d c h o d z ą c y m  s e z o n ie  
b u d o w la n y m  p rz e w id z ia n e  je s t  u k o ń *  
c z e n ie  k o n s t r u k c j i  ż e la z n y c h .

P o d k re ś l ić  n a le ż y , iż  is tn ie ją c y  m o s t  
z o s ta ł  w y b u d o w a n y  w  1923 r., ja k o  
p r o w iz o r y c z n y ,  p r z y  cz y m  o k re s  uży*  
w aln o .śc i je g o  z o s ta ł  o k re ś lo n y  n a  5 
la t .

B u d o w a  s ta łe g o  m o s tu  d ro g o w e g o  
p rz e z  W is łę  b y ła  k o n ie c z n o ś c ią  g o s p o  
d a rc z ą , g d y ż  s tan o w ń ć  o n  b ę d z ie  jed y *  
n ą  a r te r ię  k o m u n ik a c y jn ą  d la  r u c h u  

I d ro g o w e g o  p o m ię d z y  o k rę g ie m  a p ro *  
■ w iz a c y jn y m  s a n d o m ie rs k im  a r o z b u d o  
| w a n y m i o ś r o d k a m i p rz e m y s ło w y m i 
I n a  p r a w y m  b rz e g u  W is ły ,  w  r e jo n ie  
1 T a r n o b r z e g u  i R o z w a d o w a .



4 ..GAZETA KATOWSKA’* N r. 43 czwartek 23 lutego 1939 r.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

IV . Km. 1470/37. O głoszenie. Czesław  
W achal K om ornik Sądu grodzkiego  tśew. 
I ii-g o  w  Przem yślu przy  u l. K ołłątaja N r 2 
zam ieszkały ogłasza, że, dni-a 30 miarca 1939
0 godz. 13-tej odbędzie się w  Sądzie grodz* 
kim  w Przem yślu  w sali N r. 25 II. p. sprze* 
daz z publicznej licytacji. I. a) realności 
c b j. whl. 1188 ks. gr. gm. Przem yśl obejm u­
jący  2 parcele budow lane i 1 parcelę gmin* 
tow ą obszaru  łącznego 2361 m kw., na  k tó ­
rej znajdu je  się częściowo jedno*piętrow y, 
częściowo dw upiętrow y budynek  m urow any 
nadający  się na parterze i n a  I. p ię trze  n a  
m agazyn, na II. p ię trze  na m ieszkanie, m a­
jący  instalację d o  św iatła elektrycznego, 
ustęp drew niany  i pattkan oraz część bocz­
nicy kolejow ej prow adzącej d o  tonu kol. 
Prz.emyśLBakończyce. W szystko ocenione 
jes t na  203.950 zł. 31 gr. b ) realn . obj. w hl. 
1054 tejże ks. gr. gm. obejm ujący  1 pbud .
1 2 pgrt. obszaru  łącznego 1838 m  kw., na  
k tó re j znajduje się p arte row y  b u d y n ek  d re ­
w niany z  przynależnosciam i całość oceniona 
na 12.439 zł. 84 gr. c) realn. ob j. w hl. 3371 
ks. gr. gm. tejże gm iny z 1 pgrt. ob szaru  
625 m kw., na której pobudow ana jes t re* 
szta bocznicy kolejow ej. C ałość oceniona 
jest n a - kw otę 19.273 zł. Realności p o d  a) 
b ) c) będą sprzedane ty lko  najwięcej o fia­
row ującem u, k tó ry  kup i w szystkie trzy  re* 
alności, przyczym  musi ofiarow ać ceny n a j­
wyższe za każdą realność z  osobna. Naj* 
niższa o ferta poniżej k tó rej realności- te, 
stanowiące jeden  kom pleks gospodarczo  
przem ysłow y sprzedane n ie  zostaną w ynosi: 
ad  a) 101.975 zł. 16 gr., a w adium  w ynosi 
20.395 zł. 04 gr., ad b) 6.219 zł. 92 gr., a 
wadium  w ynosi 1.243 zł. 99 gr., ad  c) 9.636 
zł. 50 gr., a w adium  w ynosi 1.927 zł. 30 gr. 
II. d) realn . obj. w hl. 1196 ks. gr. gm. tejże 
gm iny obejm ującej 3 pbud  i 2 pgrt. o b ­
szaru  łącznego 4285 m kw . N a  realności po* 
wyższej znajdu ją  się: jedlen b u dynek  m u­
row any  dw upiętrow y m ieszkalny z  przy* 
należnościam i, dw a m agazyny drew niane na 
m urow anych fundam entach. Jednia waga p o ­
m ostow a o konstrukcji żelaznej, jeden- bu* 
dynek  m ieszkalny drew niany  parterow y, je­
den budynek  m ieszkalny (niezam ieszkany) 
parterow y drew niany i ró żn e  kom órki. Ca* 
łość oceniona n a  61.985 zł. 04 gr. N ajniższa 
oferta 30.992 zł. 52 gr., a w adium  6.198 zł. 
55 gr. III. e) real. ob j. w hl. 1195 ks. gr. gm. 
teiże gm iny obejm ującej 2 pgrt. obszaru 
łącznego 1064 m kw. z budynk iem  drew nia­
nym  m ieszkalnym i kom órkam i. C ałość o* 
ceniona na kw otę 9.146 zł. 94 gr. 'N ajniższa 
oferta 4.573 zł. 47 gr., a w adium  914 zł. 
10 gr. R ealności ad I, II i III p o łożone  są 
przy  ulicach: G enerała Z ielińskiego, T om a­
sza Zana i Wiśniiowieakiego. IV. f) realn. 
obj. whL 3400 ks. gr. gm. Plrzemyśl ciągną* 
cej się od  u l. M ickiewicza, obejm ującej 1 
pbud, i 4  pgrt. obszaru  łącznego 8658 m- kw. 
N a  realności tej znajdu ją  się dw a w ielkie 
m urow ane m agazyny. C ałość oceniona na 
48.032 zł. 12 gr. N ajniższa oferta 48.032 zł. 
12 gr., a w adium  4.803 zł. 22 gr. P rzy  sk ła­
daniu  w adium  obow iązują odln-ośne przepi* 
sy ustawow e. Reflektanci m ogą oglądać 
oh jek ty  pow yższe w  dniach pow szednich 
do  dnia licytacji od  godz. 8-mej do  godz. 
14-ej, a  akta w tym że czasie u podp isanego  
kom ornika do 3-ch tygodni p rzed term inem  
licytacyjnym , zaś po tym  w Sądzie grodz* 
kim  w  Przelmyślu Sekr. O . III.
K om ornik Sądu G rodżkiego Rew. I. 640K

II. Km. 27/39. O bw ieszczenie o  licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
T arnopo lu  II. rew iru Tadeusz Paziuk, ma­
jący kancelarię w T arnopo lu , Pasaż A dlera  
N r. 2 na podstaw ie art. 602 kpc. podlajc do 
publicznej w iadom ości, że dnia 24 lutego 
1939 o godz. 9.30 w T arnopo lu , ul. 3 M aja 
N r. 1 odbędzie  się 2-ga Licytacja ruchomo* 
ści, należących do Schmarie vel M aurycego 
W eissa, składających się z p rzyborów  kos* 
m etycznych oraz urządzenia dro-geryjn-ego, 
oszacow anych na łączną sumę zł. 2.742 gr. 
10. Ruchom ości m ożna oglądać w  d n iu  li­
cytacji w  miejscu i czasie w yżej oznaczo* 
nym .

K om ornik  Sądu G rodzkiego  Rew iru II.
T arnopo l, 9 lutego 1939. 665K

Km, 491/38, 508/38, 1/39, 11/39, 89/39 i 
Km. 93/39. O bw ieszczenie o licytacji ru* 
cbomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Potoku Z łotym  W ładysław  Fornal, mający 
kancelarię w Potoku Z łotym  na podstaw ie 
art. 602 kpc. podaje  do publicznej w iado­
mości, że dnia 28 lu tego 1939 o godz. 10-ej 
w P otoku Z łotym  w Urzędzie. G m innym  
P o tok  Z ło ty  I. odbędzie  się licytacja rucho* 
mości, należących d o  A dam a Józefa 2-ga 
im . Zennegga notariusza w Potoku Z łotym , 
składających się z 2-ch kilim ów, 2*ch wło- 
chaczy, 1 szafy, 1 dyw anu, 1 narzutki na 
otom anę, 1 otom any, 1 fotela i 1 m aszyny 
d o  pisania, oszacow anych na łączną sumę 
zł. 600. Ruchom ości m ożna oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym ,

K om ornik Sądu G rodzkiego
Po tok  Z ło ty , 17 lutego 1939. 663K

Km. 249/38 i Km. 1284/38. O bwieszczenie. 
K om ornik Sądu grodzkiego w Z borow ie  na 
m ocy art. 602. 603 i 604 kpc, ogłasza, że w 
dniu  1 m arca 1939 o godłz. 15*tej po  poi. w 
M lynow cach odbędzie się egzekucyjna 
sprzedaż z przetargu publicznego ruchom o­
ści, należących do d łużników  Izydo ra  i A n ­
ny Linde rów  w M lynow cach, składających 
się z m łócarni sztyftow ej m arki „Kovairik'‘, 
tryera  d o  czyszczenia zboża i 40 k ó p  psze* 
nicy w  snopach, oszacow anych na łączną 
sumę 6.800 zł. n.. zaspokojenie pretensji 
w ierzycieli, Spółdzielczego B anku G ospo­
darczego w Złoczow ie i H erm ana H offm a­

na w e Lwowie. Pow yższe ruchom ości mo* 
żna oglądać p o d  w skazanym  adresem  w 
dniu  licytacji w czasie w yżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego
Z borów , 14 lutego 1939. 662K

Km. 230/36 i dalsze. Strona zobow iązana 
A dam  Larysz N iedzielski w  W arszaw ie, ul. 
Szopena L 4 m. 10. E dykt licy tacyjny oraz 
wezwanie do  zgłoszenia w ierzytelności. N a 
w niosek A kcyjnego B anku H ipotecznego 
Filii w K rakow ie do rąk adw . jako  strony  
egzekwującej odbędzie  się dlnia 23 m arca 
1939 o godlz. 9.20 przedipoł. w  Sądzie grodz* 
kim w W ieliczce w b iurze N r. 14 licytacja 
następujących realności. W arunki licytacyj­
ne objęte podaniem  z 17/10 1938 równo* 
cześnie zatw ierdza się. Ks. gr. K okotów . 
W hl. 79. O znaczenie realności; dobra  tab u ­
larne obszaru  134 ha. 58 a. 51 m kw . w a z  
z budynkam i zp-n. jak w p ro toko le  op isu  i 
oszac. W artość szacunkow a wra-z z przyna* 
leż, 309.948 zł. 30 gr. N ajniższa oferta  
206.632 zł. 20 gr. Ks. gr. Sledziejowice. 
W hl. 80. D obra tabularnie o obszarze: 38 ha. 
06 a. 82 m kw. w raz z budynkam i mieszk. 
i gospod. jak  w  p ro tokole  opisu  i oszaco­
wania. W artość szacunkow a w raz z  " przy* 
należ. 104.756 zł. 89 gr. Najniższa- oferta 
69.837 zł. 92 gr. D o realności w hl. 80 ks. gr. 
Sledziejowice należą następujące, p rzynależ­
ności: 80 plus 110 p lus 20 d rzew  i krzew ów  
ow oaow ych, 80 dębów  i og rodzenie  z  siatki 
drucianej, oszacow ane na  6.270 zł. Poniżej 
najniższej oferty  sprzedaż n ie nastąpi. Sąd 
okręgow y w K rakow ie jako  sąd hipoteczny 
zanotuje w yznaczenie term inu licytacyjnego. 
D o  w iadom ości. W arunki licytacyjne i od* 
noszące się do  tych realności dokum enty  
(w yciąg tabu la rny , w yciąg katastra lny , p ro ­
to k o ły  ocenienia itd .) może każdy, m ający 
chęć kupienia, przejrzeć w godzinach  urzę* 
dow ych w oddziale kancelairyjnym Są* 
du  grodzkiego w W ieliczce. — T akie 
praw a w obec których niniejsza licy­
tacja by łaby  niedopuszczalna, należy  zgło* 
sić w  sądzie najpóźniej na w yznaczanym  
term inie licytacyjnym  przed  rozpoczęciem  
licytacji, inaczej pretensje tego rodzaju  co 
d o  samej nieruchom ości nie m iałyby już 
znaczeniia.Osoby d la  k tórych  takie p raw a lub  
ciężary na  po-wyższych nieruchom ościach 
bądź obecnie są jiuż w pisane, bądź w  toku 
postępow ania licytacyjnego pow staną, za* 
w iadom i się o  dalszych w ydarzeniach tego 
postępow ania ty lko  przez  ogłoszenie na  ta* 
blicy sądow ej, jeśli n ie m ieszkają w  okręgu 
śego sądu i nie w skażą m u pełnom ocnika 
d o  doręczeń w siedzibie sądu zamieszkałe* 
go. O gólne wezwanie w ierzycieli hipotecz* 
nych. Z  w yjątkiem  wierzycieli! k tó rym  słu­
ży  łączne praw o zastawu, lu b  k tórych  wie* 
rzytelmośai są w arunkow e, wzywa się wszy* 
stkich innych wierzycieli, m ających pretea* 
sje hipotecznie ubezpieczone na tych real* 
nościach, aby  najpóźniej na dni 8 przed 
term inem  licytacyjnym  ośw iadczyli, czy żą< 
da ją  zaspokojen ia  swych w ierzytelności 
przez zapłatę w gotów ce, lu b  też zgadzają 
się na przejęcie d ługu  przez nabyw cę, a 
uw olnienie dotychczasow ego dłużnika. Kto 
najpóźniej na dni 8 p rzed  term inem  licyta* 
cyjnym  nie zażąda zaspokojenia swej wie* 
rzytełności przez zapłatę w  gotów ce, tego 
będzie się uw ażać za zgadzającego się na 
przejęcie d ługu  przez nabyw cę, jako też na 
uw olnienie dotychczasow ego dłużn-ika, póź* 
niejsze żądanie zapła ty  w gotów ce, mogło* 
by  być uw zględnione ty lko  za zgodą na* 
byw cy. O sobne w ezwanie w ierzycieli, któ* 
rych pretensje, pow stały  z ty tu łu  udzielenia 
k redy tu  lu b  oparte  są na  zapisie kaucyj* 
nym . W  szczególności w zyw a sSę w ierzy­
cieli, na k tórych  rzecz w pisane *est praw o 
zastaw u d la  w ierzytelności, pow stałych z 
ty tu łu  bądź  udzielonego k redy tu  b ądź  pro* 
wadzenila interesów , a lb o  ew idencji albo 
też odszkodow ania, aby  najpóźniej n a  ter* 
minie licytacyjnym  przed rozpoczęciem  li­
cytacji oznajm ili, ile w ynoszą już ich pre* 
tensje do  strony  zobow iązanej z tych  sto* 
sunków  praw nych w ynikające. Pow yższe 
ośw iadczenia i oznajm ienia należy  w nieść 
do  sądu pow yżej oznaczonego, pisem nie 
lu b  ustniie d o  p ro toko łu . W ezw anie o rga­
nów  publicznych w spraw ie poda tków  i in* 
nych danin  publicznych. W  m yśl § 172 
ust. ost. ord . egz. wzywa się o rgana publi* 
czne pow ołane do  w ym ierzenia i ściągania 
podatków  należytości1 i innych dan in  pu­
blicznych z realności, aby  ośw iadczyły naj* 
później na d n i 8 przed term inem  licytacyj* 
nym , czy zaspokojenia tych należytości o 
ile one są hipotecznie zabezpieczone na wy 
żej w ym ienionych realraośoiiach, żądać bę­
dą przez  zapłatę w  gotów ce lub  zgodzą się 
n a  przejęcie d ługu  przez nabyw cę, z ró* 
w noczesnym  zw olnieniem  dotychczasow ego 
d łużnika. G dy b y  najpóźniej na dnif 8 przed 
term inem  licytacyjnym  nie zażądano w  Są* 
dzie zapła ty  w gotów ce, b y ło b y  to uw aża­
ne za zgodzenie się na przejęcie d ługu  przez 
nabyw cę, późniejsze żądanie zapłaty w go* 
tów ce, m ogłoby być uw zględnione tylko 
za zgodą nabyw cy. Zalegające aż do  ter* 
m inu licytacyjnego, dodatk i, podatk i, nale­
żytości i inne dan iny  publilczne, k tóre od  
tej nieruchom ości m ają być opłacone, w raz 
z procentam i i innym i należytoścfe-mi ubo* 
czncmi, o ile nie są jeszcze hipotecznie za* 
bezpieczone, należy zgłosić najpóźniej na 
term inie licytacyjnym  przed  rozpoczęciem  
licytacji, inaczej bow iem  pretensje te  bez 
w zględu na  pierwszeństw o, jakile im  zresztą 
p rzysługuje, by łyby  zaspokojone z m asy 
podziałow ej dopiero  po zupełnym  zaspo­
ko jen iu  w ierzyciela egzekwującego.

Za-łączn-ik do edyktu  -licytacyjnego w 
spraw ie wierzyciela A kcyjnego B anku Hi* 
potecznego Filii w Krakowie pko zobow ią­
zanem u A dam ow i Larysz N iedzielskiem u, z 
nieruchom ości obj. wh. 79 iks. ta-b. Koko* 
tów  i Iwh. 80 ks. tab . Sledziejow ice, p ro ­
w adzonych przy  Sądzie okręgow ym  w Kra* 
kow ie. Zauw aża się odnośnie d o  m ajętno­

ści K okotów  ob j. Iwh. 79 ks. ta-b. prow . 
przy  Sądzie okręgow ym  w K rakow ie, że 
służebności w  poz. 27 i 37 k a rty  C . zainta* 
bulow anych, nabyw ca licytacyjny m a p rze­
jąć bez policzenia na cenę kupna. O dnośnie 
zaś do zain tabulow anego na  tejże majętno* 
ści praw a dożyw otniego użytkow ania na 
rzecz A po lon ii z hr. W alowskich Larysz 
N iedzielskiej zam. w Sledzi-ejowicach, na­
byw ca m ajętności K okotów  Iwh. 79, -naby* 
wa tę majętność w stanie w olnym  od  tegoż 
praw a dożyw otniego użytkow ania, z tym , 
że kw ota, która jako kapitał pokrycia dla 
tego dożyw ocia znajdzie pokrycie w masie 
rozdziałow ej w edług służącego tem u d o ży ­
w ociu pierwszeństw a, zostanie złożoną do  
depozytu  sądow ego na rzecz diożywotniczki 
A po lon ii z hr. W alewskich Lairysz Niedziel* 
skiej, jako  kapitał pokrycia d la tego d o ży ­
w ocia i będzie lokow ana na  procent, a pro* 
centa od tej kw oty pobierać będzie  jak 
d ługo żyć będzie dlożywotnli-czka A polon ia  
z hr. W alew skich Larysz N iedzielska. T en  
kapitał pokrycia dla dożyw oaia m ający być 
z łożony do  depozytu  .sądow ego na rzecz 
w ym ienionej dożyw otniczki, a k tó ry  stanie 
się wolnym  z pow odu zgaśnięcia p raw a d o ­
żyw ocia tj. z chwilą śmierci A polonii z  hr. 
W alewskich Larysz N iedzielskiej przekaże 
się w  uchw ale działowej już z góry  upra* 
winionym w edług stopnia pierwszeństw a ich 
roszczeń, k tóre nie znajdują całkow itego 
zaspokojenia w masie -rozdziałowej, a w  
braku takich upraw nionych zobow iązane- 
mu. Po  praw om ocnym  ustaleniu kap ita łu  
pokrycia na rzecz dożyw otniczki A polonii 
z hr. W alew skich Larysz N iedzielskiej i 
przekazania w uchwale działow ej na  wypa* 
dek zgaśnięcia tego p raw a dożyw ocia już z 
góry  upraw nionym  w edług stopnia p ierw ­
szeństwa ich roszczeń tj. tym , k tó rzy  w po* 
rządku hipotecznym  doszliby  d!o zaspoko­
jenia po  prawie, dożyw ocia (analogia do 
5 219 ust. 2 poaustr. o. e.) up raw nien i będą 
dożyw otniczka Apolonia- z hr. W alewskich 
Larysz N iedzielska, tudzież dalsi hdpotecz* 
nie upraw nieni, k tórych  uchw ała działow a 
kolokow ać będzie d o  wysokości kap itału  
pokrycia dożyw ocia, na  w ypadek  zgaśnięcia 
tego dożyw ocia postawić na podstaw ie p o ­
rozum ienia m iędzy sobą wniiosek, ab y  prze* 
znaczono dla dożyw otniczki i d o  depozytu  
sądow ego jako  kap ita ł pokrycia złożyć się 
mająca kwota została w ypłaconą -czyli w y­
daną w edle treści tego porozum ienia tejże 
dożyw otniczce A po lon ii z h r. Wailetwskich 
Larysz N iedzielskiej i tym  dalszym  upra* 
w nionym , których uchw ała działow a w y­
mienia jako  tych, k tórym  z g ó ry  się prze* 
kazuje ten kapitał pokrycia dożyw otniczki 
na w ypadek  zgaśnięcia tego praw a. Z auw a­
ża się odnośn ie  d o  m ajętności Iwh. 80 ks. 
tab . Śledziejowice, że odtiosm e d:o zainta* 
bulow anego na tejże m ajętności p raw a do ­
żyw otniego użytkow ania na rzecz A polon ii 
z hr. W alewskich Larysz N iedzielskiej, kw o 
ta k tóra  jako kapitał pokrycia d la  tego  do* 
żywocia znajdzie pokrycie w  masie roz- 
dżilalowe; w edług służącem u tem u dożywo* 
ciu pierw szeństw a zostanie złożona do de­
pozytu  sądowe,go na rzecz dożyw otniczki 
A po lon ii z hr. W alewskich Larysz Nie* 
dzielskiej jako  kapitał pokrycia dla tego d o ­
żyw ocia i będzie -lokowana na procent, a 
p rocenty  od  tej kw oty  pobierać będzie jak  
d ługo  żyć będzie dożyw otriczka  A polon ia  
z hr, W alewskich Larysz N iedzielska. Ten 
kapitał pokrycia dla dożyw ocia m ający być 
złożony do depozy tu  sądow ego na rzecz 
wyżej w ym ienionej dożyw otniczki, a k tó ry  
stanie się w olnym  z  powo-dtu -zgaśnięcia pra* 
wa dożyw ocia, tj. z chwilą śmierci A po lon ii 
z hr. W alewskich Larysz N iedzielskiej, 
przekaże się w  uchw ale działow ej już z gó­
ry  upraw nionym  w edług stopnia pierwseeń* 
stwa ich  roszczeń, -które n ie  zn a jd u ją  cał­
kowitego zaspokojenia w  m asie rozdziało* 
wej, a w b raku  takich upraw nionych, zobo ­
w iązanem u. Po praw om ocnym  -ustaleniu ka* 
pitału  pokrycia na -rzecz dożyw otniczki A- 
polo-ni-i z hr. W alew skich Larysz Niedziel* 
skiej i przekazaniu w uchw ale działowej ,na 
w ypadek zgaśnięcia tego praw a dożyw ocia 
już z góry  upraw nionym  w edług stopnia 
pierwszeństw a ich roszczeń tj. tym , k tó rzy  
w porządku  hipotecznym  doszliby  d b  za­
spokojenia po praw ie dożyw ocia (amal. d o  
§ 219 ust. 2 poaustr. o. e.), upraw nieni będą  
dożyw otniczka A polon ia  z hr. W alewskich 
Larysz N iedzielska, tudzież dalsi h-ipotecz* 
n ie  upraw nieni, których uchw ała działow a 
kolokow ać będzie do wysokości ka-pitalu 
pokrycia dożyw ocia na w ypadek  zgaśnięcia 
tego dożyw ocia, postaw ić na podstaw ie po ­
rozum ienia m iędzy sobą wniosek, aby  prze* 
znaczona dla dożyw otniczki i do depozytu  
sądow ego, jako kapitał pokrycia złożyć się 
mająca kwota została w ypłaconą czyli w y­
daną w edle treści tego porozum ienia tejże 
dożyw otniczce A po lon ii z  hr. W alewskich 
Larysz N iedzielskiej i tym  dalszym  upra* 
w nionym , k tó rych  uchw ała działow a w y­
mienia jako tych, k tórym  z góry  się prze* 
kazuje ten kapitał pokrycia dożyw otniczki 
na w ypadek zgaśnięaia tego praw a.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
W ieliczka, 10 lutego 1939. 658K

Km. 169/37. O bw ieszczenie o  licytacji z 
realności. K om ornik Sądu grodzkiego w  
Lesku, Jan K reicarek, urzędujący  w Lesku, 
na zasadzie art. 676 i 679 kpc. podaje  do 
publicznej wia-domiości, że dńia 28 marca 
1939 o godzinie 9-tej w Sądzie grodzkim  w 
Lesku biuro  N r. 2 odbędzie sdę sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu, należących 
do dłużniczki A nny  H o m ia tk o  identycznej 
z A nną Trzciniecką vel Cim ecką obecnie 
zamężnej H orn iatko , 1) 71/80 części rea ln o ­
ści obj. whl, 1 ks. gr. gm. kat-. Posada Leska 
składającej się z pgr. 1-kat. 60 i 119 o ob* 
sza-rze w 71/80 częściach 1 ha. 28 a. 63 m 
kw. stanowiącym  rolę. 2) całej realności 
obj. whl. 62 ks. gr. gm. ka t. P osada Leska, 
składającej się z  120, 121, 121/1, 121/2 i pb.

32 o łącznym  obszarze 24 a. 03 m. kw., na 
którym  znajdu ją  sdę: dom  m ieszkalny d re ­
w niany kry ty  w  połow ie b lachą , a  w  po ­
łow ie słomą, obejm ujący I sień, 1 kuchnię,
2 pokoje, 1 stajnię, 1 stodołę i 1 szopę, na* 
stępnie 1 studnia m urow ana z kam ienia na 
korbę, 260 m. p ło tu , oraz rosną 4 grusze 
■i 18 jasionów . 3) całej realności obj. whl. 
89 ks. gr. gm. kat. Postołów , składającej się 
z pgr. 69, 232, 1056, 797/28 o łącznym  ob­
szarze 88 a. 66 m kw. stanow iącym  rolę. 4) 
całej realności obj. whl. 239 ks. g r gm. kat. 
Posto łów  składającej sdę z pgr. 230, 231, 
796/14 o łącznym  obszarze 43 a. 66 m kw. 
stanowiącym  rolę. 5) całc.j realności oh j. 
whl. 277 ks. gr. gm. -kat. Posto łów  sk łada­
jącej się z pgr. 240 o obszarze 36 a. stano* 
wiącym rolę. Cena szacunkow a: 71/80 czę­
ści whl. 1 gm. P osada Leska w ynosi 2412 zł. 
22 gr., całej realności whl. 62 gm. Posada 
Leska wynosi 4604 zł. 25 gr., całej rea lno­
ści whL 89 gm. Posto łów  .wynosi 772 zł. 
SI gr., catei realności whl. 239 gm. Posto* 
łów  w ynosi 394 zl., całej realności w hl. 277 
gm Postołów  w ynosi 625 zł. Cena w yw o­
łania: 71/80 części whl. 1 gm. Posada Leska 
w ynosi 1809 zł. 17 gr., całej realności whl. 
62 gm. Posada Leska w ynosi >453 zł. 19 gr., 
całej realności whl. 89 gm. Postołów  wy­
nosi 579 zł. 61 gr., całei realności w hl. 239 
gm. Posto łów  w ynosi 295 zł. 50 gr.. całej 
realności w hl. 277 gm. Posto łów  wynosi 
468 zł. 75 gr. P rzystępujący do  przetargu  
obow iązany jest złożyć rękojm ię: d o  71/80 
części realności whl. 1 gm. Posada Leska w 
kwoci-e 241 zł. 30 gr., dó  całej realności 
whl. 62 gm. Posada Leska w kwocie 460 zł. 
50 gr., do całej realności w hl. S9 gm. Po* 
stołów  w kw ocie 71 zł. 30 gr., dó  całej real­
ności w hl. 239 gm. Posto łów  w kwodte 39 zł. 
40 gr., do całej realności w hl. 277 gm. 
Posto łów  w  kwocie 62 zł. 50 gr. Rękojm ię 
należy złożyć w gotow iźnie a lb o  w takich 
papierach w artościow ych bądź w książecz* 
kach w kładkow ych  insty tucyj, w  k tórych  
w olno  um ieszczać fundusze m ałoletnich. 
P ap iery  w artościow e przyjęte będą  w  war* 
tości 3/4 cz. ceny giełdow ej. P rzy  licytacji 
będą zachow ane ustaw ow e w arunki licyta* 
cyjne, o  ile dodatkow em  publicznem  obwie* 
szczeniem nie będą  podane d o  w iadom ości 
w arunki odm ienne. P raw a osób  trzecich nie 
będą przeszkodą d o  licytacji i przysądzenia 
w łasności na  rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, 
jeżeli o so b y  te p rzed  rozpoczęciem  przetar* 
gu nie złożą dow odu, że w niosły  powódź* 
tw o  o zw olnienie n ieruchom ości lub  jej czę* 
ści od  egzekucji i że uzyskały  postanowię* 
nie v łaściwego Sądu nakazujące zawieszenie 
egzekucji. W  ciągu ostatn ich  dw óch tygodid  
przed licytacją w o lno  oglądać n ieruchom ość 
w dn i pow szednie od  godziny  8*ej do  18*ej, 
akta zaś postępow ania egzekucyjnego mo* 
żna przeglądać w  Sądzie grodzkim  w Le­
sku.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Lesko, 17 lutego 1939. 651KT

Km. 100/39. O bwieszczenie o licytacji ru* 
chom-ości. K om ornik Sądlu grodzkiego w  
M onasterzyskach Józef M oszoro, mający 
kancelarię w M onasterzyskach, ul. M ickie­
wicza N r. 2 na podstaw ie art. 602 kpc. p o ­
daje do publicznej w iadom ości, że dnia 5  
marca 1939 o godz. 16.15 w K om arów ce 
odbędzie się l*sza licytacja ruchom ości, n a ­
leżących do Marii S zpot D uninow ej w K o­
marówce, składających się z stołu dużego 
kw adr., szafki ściennej, styl. kom ody  an ty ­
cznej, zloc. b iu rka dęb. jasn., szafy dęb. 
oszkl. b ib lj., patefonu, szafy oszkl. z  szufl., 
świecznika mos. w iszącego, lichtarza 3*ra* 
mienmego, 8 krzeseł dęb. po-kr. jut. zegara 
antycznego, stolika z inarm. p ły tą antyczne­
go, kanapki antycznej, 4 foteli antycznych 
pierścionek zloty z brylantem , aparatu  ra­
diow ego z głośnikiem  tub., konia w ałacha 
białego, starego, ko-nia wałacha białego, 
uprzęży w yjazd, blankow ej na parę kon i 
kom pl.. 1 bryczki żółtej na resorach i 2 sa* 
mow arów  mosiężnych, oszacow anych na 
łączną sumę zł. 2.00C, Rucho,mości m ożna 
oglądać w  d-nau licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
M onasterzyska, 13 lu tego 1939. 642K

I. Km. 241/39. Obwieszczenie, K om ornik 
Sądu grodzkiego w Z łoczow ie rew iru I. na 
podstaw ie art. 620 kpc. obwieszcza, że dnia 
15 marca 1939 o godzinie 12t*tej odbędzie1 
się w Podlhorcach pierwsza licytacja rucho­
mości', należnych do Jana -i W ilhelm iny 
Staufferów , składających się z 2 siewników,
3 w ózków , 15 koni, 2 iklaczok, 30 krów , 
2 szaf na ubrania, 2 otoman., 1 kilima, ma­
szyny kraw ieckiej, 500 q ziem niaków , .2 
w ozów  gospodarskich, 16 jaiów ek, 1 zalu* 
bni, 1 b rony  talerzow ej, 1 ogiera, 1 młó* 
ca-mi, 1 m otoru  do m łócenia i orki i 350 
kóp  owsa, oszacow anych na łączną kw otę 
29.565 zl. Sprzedać się mające nuchomości 
można oglądać w dni-u licytacji w miejscu 
i czasie w yznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru 1.
Z łoczów , 16 lu tego 1939. 641K

Km. 27/39. O bw ieszczenie o  licytacji ru ­
chomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Buczaczu Eustachy S łobodzian , mającę kan 
cclarię w  Buczaczu, ul. Mickiewicza N r. 6 
na podstaw ie art. 602 kpc. podaje  d o  p u b li­
cznej w iadom ości, że dnia 28 lutego 1939 
o godz. 10 w Buczaczu odbędzie  się licyta* 
cja -ruchomości, -należących do  A rtura  hr. 
Potockiego, składających się z  1 apa-ratu 
radiow ego ..Hom yp-hon Prinz 38“ , 1 k re ­
densu pokojow ego i 9 -różnych makat. R u­
chomości m ożna oglądiać w dln-iu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik  S ądu  G rodzkiego.
Buczą cz, 30 stycznila 1939. 664K

IDĄC DO PRACY. POMYSŁ O TYCH, 
KTÓRZY PRACY NIE MAJĄ I Z ŁÓZ 
DATEK NA RZECZ ZIMOWEJ POMOCY

Wydawca: Polaka Atencja Telegraficzna. Redaktor Aleksander wareńskl. Z drukami „Słowa Polskiego", Lwów, Zlmorowicza 15.


